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A D R E S  R E D A K C J I  
B ED N A R SK A  8 m. 6

A D M IN ISTR A C JI
[ ^ J  B ED N A R SK A  24 m. 2

PR Z E D PŁ A T A :
MIESIĘCZNIE GROSZY 30

CENA O G ŁO SZEŃ :
ZA 1 WIERSZ NONPAREL. 
JED N  OŁAMOWY GR. 40

Z pow odu strejku w W arszaw ie druka­
rze, przybyw ający tam w celu  poszukiw a- 
m a pracy, uważania będą za  łam istrejkow .

Strejk w Warszawie
W  dn. 5 lipca , w yznaczonym  przez  ogólne 

zeb ran ie , w y b u ch ł s tre jk  we w szystk ich  d ru ­
k a rn ia ch  w arszaw sk ich , p ró cz  gazetow ych. 
P rzy czy n ą  s tre jk u  jest n iew y p łacan ie  w sk aź­
n ików  d roży źn ian y ch  oraz  odm ow a zaw arc ia  
now ej um ow y n a  s ta ry ch  w arunkach . S tre jk  
ma c h a ra k te r  śc iśle  obronny; stre jk u jący  żą ­
d a ją  jedyn ie  d o trzy m an ia  oraz  p rzed łu żen ia  
um ow y z r. 1925, żad n y ch  n o w ych  żądań  m e 
w ysunęli.

Ogól ko legów  w arszaw skich , po rzuciw szy  
p racę , da ł dow ód, iż duch oporu , duch  w alki 
z w yzysk iem  w nim  żyje. M imo osłab ien ie  
o rgan izacy jne, mimo, iż m am y w  W arszaw ie  
b ez ro b o tn y ch  dużo, zadużo, mimo, iż ci b e z ­
ro b o tn i w ie le  m iesięcy  czekają  n a  p ra cę  i są 
m ate rja ln ie  zu pełn ie  w yniszczen i, duch  w alki 
w zm ocnił znakom icie so lidarność, odrodził 
w zajem ne zaufanie, usunął ta rc ia ; p racę  p o ­
rzucono  i s tre jk  trw a.

D ru k arn ie  gazetow e n ie  są  ru ch em  objęte, 
gdyż tam  w skaźnik i w y p łacan o  i p rzed łużono  
au tom atyczn ie  um ow ę, n ie w ym aw iając  jej. 
K o ledzy  gazetow i rozum ieją, iż in te resy  ga­
ze to w y ch  i rę cz n y ch  są  jednakow e, p o p ie ra ją  
stre jk u jący ch , p łac ąc  w ysokie  o p odatkow an ie .

B ezrobotn i, stre jku jący , p racu jący , gaze­
tow i so lid arn ie  w ystąp ili do w alki, u tw orzy li 
jed en  obóz.

Nie m ożna tego stw ierdzić  u w łaścic ie li. 
R ada  od  sty czn ia  p ro p ag o w ała  łam an ie  um o­
w y, od  styczn ia, jeżeli n ie w cześn iej, groziła 
obn iżen iem  minim um, dow odząc, iż p łace  
w d ru k a rn iach  w arszaw sk ich  są  za w ysokie. 
Um ow ę w ym ów iła, n ie w ysuw ając  żad n y ch  
propozycy j. R ad a  p ew n ą  była, iż stre jk  się 
nie pow iedzie; p rzy puszczała , iż najw yżej 
część d ru k arzy  zerw ie  się do w alki, lecz 
w k ró tce  u p adn ie . So lidarność  ko legów  i p o w ­
szechność  s tre jk u  sp raw iły  jej p rz y k rą  n ie ­
spodziankę . D odać na leży , iż w p ływ y  R ady  
są ogran iczone. Nie w szystk ie  d ru k a rn ie  są 
zorganizow ane, a i z ty ch  w iele  n ie uznaje 
au to ry te tu  R ady. Po w yb u ch u  stre jk u  au to ­
ry te t  ten  u pad ł. Z R ad ą  n ik t się  nie liczy. 
S tre jk u jący  z insty tuc ją , k tó ra  um ów nie d o ­
trzym uje, nie w idzą p o trzeb y  zaw ie rać  now ej. 
W łaśc ic ie le  n ie  k ręp u ją  się dążen iam i R ady  
i gdy ty lk o  zo stan ą  n ac iśn ięc i b ieżącem i ro ­
botam i, p o d p isu ją  ze Z w iązkam i um ow ę, b y  
puśc ić  zak ład y  w  ruch . T ak ich  zak ładów  jest 
już około  50. Są to, trze b a  p rzyznać, z a ­
k ład y  p rzew ażn ie  m niejsze; ale  ich liczba 
w skazuje, iż zam iar R ad y — obniżen ie  w a ru n ­
ków  p ra c y  —  nie doznaje p o p a rc ia  ze s trony  
w łaśc ic ie li.

R ad a  um ow ę złam ała; p o kaza ła , iż sw ego 
zo b o w iązan ia  n ie w ypełn ia , sw ego p odp isu  
szanu je . Z łam ały  um ow ę rów nież  i d ru k arn ie  
p aństw ow e, cyw ilne i w ojskow e. K ierow nicy

ty ch  zak ładów  zobow iązali się w y p łacać  w e ­
dług um ow y, zaw arte j z R ad ą. N ie d o trzy ­
m ali sw ego zobow iązan ia , odm ów ili w y p ła ­
can ia  w skaźników . Państw o  i jego insty tuc je  
sto ją na  s traży  p raw a, pilnują, b y  p raw o  było 
p rzestrzeg an e  a um ow y do trzym yw ane. T ym ­
czasem  k iero w n icy  d ru k a rń  p ań stw o w y ch  
w W arszaw ie  poszli za p rzy k ład em  zw yk łych  
w yzysk iw aczy , d la  k tó ry ch  jedyn ie  zaro b ek  
jest św ięty . K ie ro w n icy  d ru k a rń  p a ń stw o ­
w ych, so lidaryzu jąc  się  z n iedo trzym ującym i 
um ow y w łaścic ie lam i, w y rządzili k rzyw dę 
p ań stw u — m oralną, gdyż, n ie  do trzym ując um o­
wy, obniżyli a u to ry te t państw a; m aterja lną , 
pon iew aż  w y w oła li stre jk  w  zak ład ach  i nie 
mogli w  term in ie  w yk o n ać  zam ów ień  p a ń ­
stw ow ych . D ziś już żad en  z n ich  n ie  m oże 
u d erzy ć  się w  p ie rs i i dum nie zaw ołać: „mnie 
nie w olno p o d e jrzew ać  o n ied o trzy m an ie  
um ow y, ja jestem  u rzędn ik iem  państw ow ym "! 
Ż aden  z k iero w n ik ó w  d ru k a rń  w ojskow ych  
już n ie m oże pow iedzieć: „słow o o fice ra  jest 
św ięte!"

D ru k arn ia  M in. Spr. W ojsk, spow adza  
z całej Po lsk i żo łn ie rzy  i po d o fice ró w  d ru ­
k arzy , b y  nim i ’zas tąp ić  stre jk u jący ch . Nie 
dość tego, tw o rzy  k a d ry  łam istre jków  z p o ­
śró d  cyw ilnych . M usim y p rzec iw k o  tem u z a ­
p ro tes to w ać . Z adaniem  w ojska jest o b ro n a  
granic i godności państw a, a n ie  [tw orzenie  
k ad ró w  łam istrejkow skich . Nie m oże tu  być 
m ow y o „obron ie  in te resó w  P a ń s tw a ”, gdyż 
in te resó w  ty ch  n ik t n ie atakuje; d ru k arze  żą ­
da ją  jedyn ie  d o trzym yw an ia  i p rzed łu żen ia  
um ow y. P rzeciw n ie , tak ty k a  zastosow ana  
p rzez  k ierow ników  d ru k a rń  p ań stw ow ych  
w W arszaw ie  s tra ty  pań stw u  p rzynosi. Z am ó­
w ień w term in ie  n ie w ykonano; skarb  p a ń ­
stw a n iep o trzeb n ie  p o k ry w a  w yd a tk i n a  sp ro ­
w ad zan ie  do W arszaw y  w ojskow ych; od ry w a  
się ich  od k sz ta łcen ia  w ojskow ego lub  jakiejś 
innej w ojskow ej czynności. A  p rzy tem  należy  
stw ierdzić , iż n ie  w szyscy  p o w ołan i uzd o l­
n ien i są  na leżycie; w ątp ię , czy  chętn ie  p ra ­
cują. W szystko  to  razem  są m inusy, k tó re  
skarb  P ań stw a  p o k ryw a. K ie ro w n icy  d ru k a rń  
p ań stw ow ych  pow inn i byli zająć inne s tan o ­
w isko: zam iast p o p ierać  w yzyskujących , p ry ­
w a tn y ch  w łaśc ic ie li, na leża ło  szukać dróg 
porozum ien ia  z p racow nikam i, n aw et już po 
złam aniu  um ow y. B yłoby to  d la  pań stw a  k o ­
rzystn ie jsze , a zarazem  odpow iednie jsze  d la  
urzędn ika.

P o staw a  R ad y  ani tak ty k a  k ierow ników  
d ru k a rń  p ań stw o w y ch  stre jkow i nie zaszko­
dziły . Po k ilkunastu  dn iach  stre jk u  sy tuacja  
d la  stre jk u jący ch  p rzed staw ia  się pom yślniej, 
niż w  p ierw szy ch  dn iach  zatargu. S tw ie rd z ili 
sw ą w zajem ną so lidarność. Nie sp raw d z iły  
się „życzliw e" p rzep o w ied n ie  w łaścic ie li, iż 
b ezro b o tn i zas tąp ią  p o rzu ca jący ch  p racę . 
W sp ó ln a  w a lk a  z łączy ła  w szystk ich: g azec ia ­
rzy  i ręczn y ch , p racu jący ch , stre jk u jący ch  
i b ez ro b o tn y ch . S tre jk u jący  słusznie tw ierdzą, 
iż po s tre jk u  b ezrobo tnym  należy  w ięcej, niż 
d o tychczas, pom agać, by  k ry zy s m ogli p rz e ­
trw ać; znać, iż naw o ły w an ia  zarządów  i so ­
lid a rn a  p o staw a  b ezro b o tn y ch  szturm em  zdo­

b y w ają  ogół ku  n iesien iu  w iększej pom ocy 
bezrobo tnym , Z ato w śród  w łaśc ic ie li w id o ­
czna jest dezo rgan izacja. Z R ad ą  n ik t się 
n ie liczy; poszczególn i p ry n cy p a ło w ie  jed en  
p o  drugim  zaw ie ra ją  um ow y z K om it. S tre jk . 
P o d k reślić  tu  n a leży  jeszcze jed en  n a d e r  
w ażn y  ob jaw  d o tychczasow ej w alki: d ru k a r­
n ie  n iecen n ik o w e  zosta ły  zm uszone do p o d ­
p isan ia  um ow y i sta ły  się cennikow em i.

O bóz o p o rn y ch  w łaśc ic ie li topn ie je  szy b ­
ko, liczba stre jk u jący ch  się zm niejsza; zw ięk ­
sza się  n a tom iast liczb a  p ra cu jąc y c h  i o p ła ­
ca jący ch  opo d a tk o w an ie  na  stre jku jących .

Solidarność, k a rn o ść, ofiarność  zw yciężają  
w yzysk!

Z Ż y c i a  O r g a n i z a c j i
Od W ydziału W ykonawczego

Na po d staw ie  uch w ały  p len arn eg o  p o sie ­
dzen ia  Zarz. Gł. z dn ia  4.VII W y d z ia ł W y ­
k onaw czy  p o leca  O kręgom  i O ddziałom  zw o ­
łan ie  w  na jbliższym  czasie  w a ln y ch  z eb rań  
celem  dokonania , w  m yśl § 38 sta tu tu , w y b o ­
rów  de legatów  n a  Z jazd  o raz  celem  om ów ie­
n ia  i p rzygo tow an ia  ew en tu a ln y ch  w niosków  
n a  Z jazd. P ro to k ó ły  z ty ch  z eb rań  oraz  p rz e ­
znaczone  n a  Z jazd w niosk i w inny  być  n a d e ­
słane  do S ek re ta rja tu  Zarz. G łów n. najpóźniej 
do dnia 15 s ie rp n ia  r. b.

N a p o rząd k u  dziennym  Z jazdu  znajdzie 
się m. inn. sp raw a  św iad czeń  d la  p o dróżnych , 
ch orych , inw alidów , w dów  i s ie ro t, p o g rze ­
b ow e i t. p., k tó ry ch  w p ro w ad zen ie  sp o w o ­
duje  p o dw yższen ie  w k ład k i do C en tra li. S p ra ­
w ę tę  po lecam y  spec ja lne j uw adze w a l­
n y ch  zebrań .

Z plen. posiedzenia Zarz, Głów,
W  dn. 4 lip ca  w lokalu  Z w iązku odbyło  

się  p len a rn e  po sied zen ie  członków  Z arząd u  
G łów nego Z w iązku Zaw . D ruk. i P okr. Zaw . 
w  P o lsce , U dział w o b rad ach  w zięli ko ledzy : 
B ilik (K atow ice), C h ałupka  (Poznań), K usyk  
(Lwów), P rzedm ojsk i (Łódź), W eiss (G ru­
dziądz) o raz  z W arszaw y  G arusiew icz, G linko, 
G ottschalk , M iłobędzki, M inich, N ow akow ski, 
Szczucki, S zy n d ler i W itkow ski, B urko t i Zy- 
bursk i. Kol. M inich  i W itkow sk i b ra li ty lko  
częściow o u dzia ł w  ob rad ach , p on iew aż  zajęc i 
by li na  o d byw ającym  się ró w n ocześn ie  ze ­
b ran iu  sk ład aczy  gazetow ych . O b rad y  p ro ­
w ad ził kol. G ottschalk , p ro to k ó ł G arusiew icz,

Po zagajeniu  z eb ran ia  kol. G o ttsch a lk  o d ­
c zy ta ł p o rz ąd e k  dzienny: 1) zatw ierd zen ie
p ro to k ó łu  z p o p rzed n ieg o  posiedzen ia , 2) sp ra ­
w o zd an ia  S e k re ta rja tu  i K asy, 3) ru ch  cen n i­
kow y w  W arszaw ie , 4) po łączen ie  O kręgów  
B ydgoskiego, G rudziądzkiego, Poznańsk iego  
i T oruńsk iego , 5) Z jazd i jego urządzen ie , 
6) w o lne  w nioski.

Kol. S zczucki o d czy ta ł p ro to k ó ł z p o p rz ed ­
niego p o siedzen ia , k tó ry  bez  zm ian został 
z a tw ierd zo n y , Poczem  p rzy stąp io n o  do obrad .
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Kol. Szczucki przedstaw ił ważniejsze spra­
wy, załatw ione w ostatnich 3-ch m iesiącach 
przez Sekretarjat, a mianowicie: Rezolucja
przeciw  polityce oświatowej min. Grabskiego, 
uchw alona na poprzedniem  posiedzeniu Zarz. 
Gł., przedłożona została Kom. Centr. i przez 
nią przyjęta. Sekretarjat niezwłocznie po 
zakończeniu obrad ostatniego posiedzenia za­
jął się zestawieniem wysokości minimum 
w poszczególnych miejscowościach i takowe 
rozesłał do wszystkich zarządów  Okręgów 
i Oddziałów. Na wysłany do władz państw o­
w ych memorjał w  sprawie ceł na druki o trzy­
maliśmy odpowiedź odmowną. Nie zyskał 
uznania w ładz wojskow ych projekt w ydzier­
żawienia drukarni O. K. w Grodnie; zakład 
ten w najbliższym czasie ma być ponownie 
uruchomiony. W spólnie z przedstawicielam i 
Okręgu Bydgoskiego Sekretarjat interw enjo- 
w ał pomyślnie w sprawie w ypłat w „Biblj. 
Polsk." P rotest nasz w sprawie zakazu na­
leżenia uczni do Związku, przy poparciu Kom. 
Centr., został uwzględniony i Min. Pr. i Op. 
Społ. w porozum ieniu z Min. Handlu i Przem. 
w ydało oświadczenie, anulujące ten  zakaz. 
W ysłaliśmy do Min. P racy i Op. Społ. me­
m orjał przeciw  zatrudnianiu kobiet przy 
składaniu; memorjał zyskał przychylne przy­
jęcie; spraw a ta po naszej myśli została za­
łatwiona, Min. P racy  na mocy ustawy o za­
truciu ołowiem wydało rozporządzenie zab ra­
niające kobietom pracow ać na m aszynach do 
składania. Sekretaraz b ra ł udział w Zjeździe 
Związku Rob. Druk., w zebraniu cennikowem 
w  Piotrkowie, kierownik S ekretarjatu  w yjeż­
dżał w spraw ach organizacyjnych do W łoc­
ław ka i Grodna. W okresie sprawozdaw czym  
miały miejsce ruchy cennikowe w Piotrkow ie, 
Katowicach, a obecnie w W arszawie; od Sekr. 
Międz. Druk. otrzymaliśm y wezwanie do do- 
pomożenia strejkującym  od kilku miesięcy 
drukarzom w Jugosławji, co W ydz. W ykon, 
w miarę środków uwzględnił. Sekretarjat 
od ostatniego plenarnego posiedzenia otrzy­
mał 114 pism, w ysłał 147 i 4 okólniki.

Spraw ozdanie Sekretarjatu  po kilku w y­
jaśnieniach kol. Bilika o stosunkach na G ór­
nym Śląsku zostało przyjęte.

Kol. Szyndler przedłożył sprawozdanie 
kasow e za pierwsze półrocze r. b. Spraw oz­
danie to po krótkiej dyskusji o zaleganiu 
niektórych zarządów w w ysyłaniu wykazów 
zostało przyjęte do wiadomości.

Punkt 3-ci porządku obrad został przesu­
nięty z powodu nieobecności referenta, kol. 
W itkowskiego.

Punkt 4-ty: utw orzenie jednego okręgu 
w Poznańskiem i na Pomorzu referuje kol. 
Szczucki. Spraw a ta w ypłynęła w toku ob­
rad  Konferencji czterech  Okręgów Zachod­
nich. Konferencja jednomyślnie w ypow ie­
działa się za połączeniem  tych okręgów z n a ­
stępujących motywów: Na tym terenie istnieje 
jedna organizacja w łaścicieli, w arunki gospo­
darcze są jednakowe, umowy cennikowe za­
łatw iane są tylko w Poznaniu, przy w yjaz­
dach z jednej miejscowości do drugiej, zda­
rzających się tam dość często, członek traci 
nabyte praw a; ńa terenach Okręgów K rakow ­
skiego i Lwowskiego podobne organizacje do 
projektow anej działają z powodzeniem. W ydz. 
W yk. popiera połączenie tych okręgów; ogólne 
zebrania członków zainteresow anych okręgów 
w yraziły zgodę na połączenie. Chodzi tu 
o formalne zatw ierdzenie tych zmian przez 
Zarz. Gł.

Kol. Chałupka: Dawniej wymienione 4-ry 
okręgi stanowiły jeden. Pfaktyka wykazała, 
iż podział osłabił organizacje. Zabiegi o lep ­
sze warunki pracy zawsze rozstrzygają się 
w Poznaniu, a podział obecny ńa okręgi na­
w et w dużym stopniu utrudnia je. Z tych 
względów wnosi o zatw ierdzenie uchwały 
Konferencji. Zobowiązania względem C en­

trali, przypadające do 1 lipca od łączących 
się okręgów, pokryte będą  przez nie, ewent. 
przez Poznań.

Rezolucja w sprawie utw orzenia od 1.VII 
r. b. jednego okręgu w Poznańskiem i na 
Pomorzu została jednogłośnie przyjęta.

Punkt 5-ty: Zjazd. Kol. Szczucki: W edług 
brzm ienia Statutu Związku (§ 37) praw o ucze­
stnictw a w Zjeździe z głosem decydującym  
ma: 5 członków Zarządu, przedstaw iciel Kom. 
Rew. i delegaci członków (jeden delegat na 
200 członków). W Zjeździe z głosem dorad­
czym biorą także udział pozostali członkowie 
Zarz. i Kom. Rew., sekretarze okręgowi i r e ­
daktorzy organów związkowych.

Statut w następujący sposób określa w y­
bór delegatów  na Zjazd. Na każdych 200 
członków przypada 1 delegat. Ułamki ponad 
100 uważa się za całość. Dla określenia 
liczby przypadających delegatów służy liczba 
w kładek członkowskich, opłaconych w ostat­
nim roku przez zarząd danej organizacji do 
kasy Zarz. Gł., licząc po 40 w kładek tygod­
niowych na członka. W ybór delegatów ma 
być uskuteczniony na walnem zebraniu człon­
ków danej organizacji w tajnem głosowaniu.

Stosownie do wymagań Statutu następu­
jące zrzeszenia mają praw o do przedstaw i­
cielstwa na Zjeździe:

Białystok 1 mandat, Bielsko - Cieszyn 1, 
K atowice 1, Kraków 4, Lwów 6, Łódź-Piotr- 
ków 2, Poznań (jako nowy Poznańsko-Po- 
morski Okręg) 5, Sosnowiec 1, W arszaw a 3, 
W ilno 1.

Oddziały Grodno, Radom i W łocławek, 
których liczba członków w żadnym w ypadku 
nie przekracza 40, razem  wzięta zaś nie w y­
nosi 100, mandatu, naw et zbiorowego, nie 
otrzymują.

Oddziały Bielsko i Cieszyn otrzymują 
w spólny m andat i mają się porozum ieć mię­
dzy sobą co do tego, który z nich mandat 
otrzyma.

Okręg Łódź i O ddział Piotrków  otrzymują 
dwa mandaty, z tern wszakże, że obydw a za­
trzymuje Łódź, gdyż Piotrków  sam z liczbą 
członków 25 m andatu otrzymać nie może.

Poniew aż koszty Zjazdu są stosunkowo 
wielkie, a kasa organizacji ponosi olbrzymie 
w ydatki na pomoc bezrobotnym, zaleconą jest 
nadzw yczajna oszczędność. Przeto należy 
przy obesłaniu i urządzeniu Zjazdu stosować 
możliwe ograniczenia.

Po dyskusji i po uwzględnieniu uwag kol. 
Kusyka powyższy podział został przyjęty. 
Następnie ustalono, że udział w Zjeździe 
ż głosem decydującym  biorą:

a) w ybrani na podstawie Statutu delegaci 
okręgów i oddziałów;

b) 5 członków Zarz. GL, mianowicie: 
przew odniczący, sekretarz, skarbnik i dwóch 
członków W ydz. Wyk.

c) przedstaw iciel Kom. Rew.
Koszty zjazdowe uczestników Zjazdu, w y­

mienionych pod lit. a), b), c) oraz koszty 
zjazdowe redaktora „Wiad. Graf." ponosi 
Zarz. Zw.

Koszty zjazdowe wszystkich pozostałych 
uczestników Zjazdu ponoszą oni sami, wzgl. 
w ysyłające ich okręgi i oddziały.

Datę Zjazdu ustanowiono na 12 i 13 w rze­
śnia, początek obrad na godz; 10 rano. M iej­
sce Zjazdu: Lokal Lwowskiego Okręgu, Lwów, 
ul. P iekarska 18.

Przyjęto następujący porządek obrad, z za­
strzeżeniem, że W ydz. W yk. w miarę napły­
w ających wniosków może go zmienić: 1) za­
gajenie Zjazdu i w ybór prezydjum, 2) w ybór 
Komisji M andatowej, 3) ustalenie wysokości 
djet, 4) zatw ierdzenie protokółu VI Zjaz­
du, 5) sprawozdania: a) organizacyjne, b) ka­
sowe, c) Komisji Rewizyjnej, 6) w prów a- 
w adzenie św iadczeń dła chorych, inwalidów, 
podróżnych, wdów i sierot, d la przesiedlają­

cych się oraz odpraw  pośm iertnych, 7) w y­
bory władz Związku, 8) wnioski Zarz. Gł., 
9) wnioski okręgów i oddziałów, 10) ogłosze­
nie wyników w yborów i zamknięcie Zjazdu.

Omówiono dalej, kto ma w ysunąć listę 
kandydatów  do now ych władz Związku. U tw o­
rzenie listy kandydatów  jednogłośnie po le­
cono Zarz. Okr. W arsz.

Po zakończeniu spraw zjazdowych otrzy­
mał głos kol. Bilik, który obszernie p rzed s ta ­
wił stan organizacyjny i cennikowy na Górn. 
Śląsku oraz przebieg ostatniego ruchu pod­
wyżkowego. Po dłuższej dyskusji przyjęto 
w ytyczne do dalszego postępowania.

Kol. W itkowski przedstaw ił stosunki w ar­
szawskie i przyczyny, które zdecydow ały
0 wybuchu strejku. Dyskusja nad tą  spraw ą 
w ykazała doniosłe znaczenie ruchu w arszaw ­
skiego dla wszystkich drukarzy w Polsce oraz 
potrzebę moralnego i m aterjalnego poparcia 
W arszaw y przez pozostałe miejscowości. Po 
dyskusji przyjęto następującą rezolucję:

„Plenarne posiedzenie Zarz. Gł. w  dniu 
4.VII po rozpatrzeniu sytuacji cennikowej
1 strejkowej w Okr. W arsz. postanaw ia po­
przeć akcję w arszaw ską wszystkiemi rozpo- 
rządzalnem i sposobam i.”

W o l n e  w n i o s k i :
Kol. W esołowski wskazuje, iż niektóre 

sprawozdania, umieszczane w „W iad. G raf.”, 
zniechęcają członków; wnosi, by tego unikać. 
Po przem ówieniach kol. Glinki, Kusyka, Bur- 
kota i W itkowskiego przyjęto wskazówki kol. 
W esołowskiego.

Kol. W eiss proponuje, by wysokość no­
wej wkładki i wysokość świadczeń unorm o­
wać stosownie do w ysokości zarobków.

Kol. Burkot, opierając się na danych z 
działalności stowarzyszeń w M ałopolsce, są­
dzi, iż wkładka po rozszerzeniu św iadczeń 
w yniesie 3 — 3'50 zł. tygodniowo.

Po przem ówieniach kilku kolegów wybrano 
kol. Burkota, Glinkę i Szczuckiego do opra­
cowania projektu budżetu w związku z za- 
mierzonem w prowadzeniem  rozszerzonych 
świadczeń.

Kol. Kusyk podkreśla brak umów w za­
jemności pomiędzy poszczególnemi organiza­
cjami, co naraża niejednokrotnie członków 
przy przesiedlaniu się na utratę nabytych 
praw. W skazuje na niew łaściw y stosunek 
Zarz. w Bydgoszczy do członków, przybyw a­
jących z innej miejscowości. Jako  środek 
zaradczy proponuje, po umotywowaniu, na­
stępującą rezolucję:

„W sprawie przesiedlania się kolegów 
z Okręgów, które mają szeroki dział ubezpie­
czeniowy, do Okręgów, gdzie podobnych 
św iadczeń niema, Zarz. Gł. postanaw ia p rze­
siedlającym się członkom zezwolić na p łace­
nie w kładek do m acierzystych okręgów pod 
w arunkiem  opłacania w kładki lokalnej; człon­
kowie tacy  są jednak zwolnieni od opłacania 
w kładek na dodatkow e świadczenia lokalne”. 
Rezolucja przyjęta.

Kol. Przedmojski zapytuje, jak daleko 
sięga porozumienie W ydz. W yk. z Gł. Zarz. 
drukarń państwowych. W skazuje, iż drukar­
nia państw ow a w Łodzi posiada nadm ierną 
liczbę uczniów. Pracow ników  wykwalifiko­
wanych usunięto, a uczniów pozostawiono. 
Chodzi tu  o usunięcie nadmiernej liczby 
uczniów w łódzkiej państwowej drukarni.

Poruszono sprawę zapomóg podróżnym. 
Po dyskusji polecono zarządom  zastosować 
ograniczenia przy w ypłacaniu tego rodzaju 
św iadczeń oraz jaknajśeiślej przestrzegać re ­
gulamin. Polecono W ydz. Wyk. jakhajpręd- 
sze w ydanie K art Podróżnych, które w yda­
w ane będą udającym  się w drogę; na Karcie 
umieszczony zostanie odpow iedni wyciąg 
z regulaminu.



Kol. W itkow ski stw ie rd za  znaczn ą  różn icą  
pom iędzy  zarobkam i w  p o szczegó lnych  m iej­
scow ościach ; zaleca , a b y  tam . gdzie są  niższe 
p łace , p rzygo tow yw ano  się do ru ch u  o w y ż­
sze  w aru n k i p racy .

Kol. K usyk p rzypom ina, iż u staw a o cza ­
sie  p ra c y  ogran icza  p ra c ę  w ieczorow ą. W nosi, 
b y  Z arząd  Gł. n a k az a ł poszczególnym  z a ­
rządom  dopilnow an ie , by  ustaw a nie była 
p rzez  w ła śc ic ie li d ru k a rń  naruszaną;  ̂ustaw ę 
n a leży  p rzed ru k o w ać  w „W iad. Graf. , da  t°  
m ożność zaznajom ienia  się z n ią  w szystkim . 
P rzy ję te .

Kol. W eso łow sk i zw raca  uw agę, iż o tw iera  
się  w  W arszaw ie  d z ienną  szkołę graficzną 
w W arszaw ie , co pow iększy  n ad m ie rn ą  juz 
liczbę uczniów . Po lecono  W ydz. W yk. za ­
jęcie  się tą  spraw ą.

Z Okręgu W arszawskiego
Z zebrania sk ład aczy  m aszyn, i gazetow ych

W  dn. 4.VII w lokalu  O kręgu odbyło  się 
nad zw y czajn e  zeb ran ie  sk ład aczy  m aszyno­
w ych  i gazetow ych , p o św ięcone  stre jkow i. 
O bradom  p rzew o d n iczy ł kol. P o n ia tow sk i, 
p ro to k ó ł o b rad  no to w ał kol. Szaudynajtys.

Kol. W itkow ski w  im ieniu  Zarz. O kręgu 
p rzed staw ił sy tuację, w yn ik łą  z p o w o d u  o d ­
m ów ienia p rzez  R adę  w y p łacan ia  na leżnych  
nam  w skaźn ików  d roży źn ian y ch  i o św iad cze­
nia, iż n ie chce odnow ić zbiorow ej um owy. 
W łaśc ic ie le  d ru k a rń  gaze tow ych  i w y d aw cy  
dzienn ików  w ięcej niż R ada  szanu ją  sw e zo ­
bow iązan ia , w skaźnik i w yp łaca ją , a  um owę 
au to m atyczn ie  p rzed łuży li, n ie w ym aw iając 
jej. J e d n a k  dalsze n iew y p łacan ie  w skaźn ików  
w  zw yk łych  zak ład ach  pociąg n ęło b y  za sobą 
n iew y p łacan ie  w skaźników  i w d ru k arn iach  
gaze tow ych . R ów nież obn iżen ie  minimum 
sk ład aczy  ręczn y ch  m usiałoby  zniżyć m in i­
m um  m aszynow ych  i gazetow ych . In teresy  
jed n y ch  i drugich  są  ze so b ą  zw iązane. D la­
teg o  w rozp o czy n ający m  się od  dn ia  5.VII 
s tre jk u  w  w arszaw sk ich  d ru k a rn iach  a k c y ­
den so w y ch  gazetow i p raco w n icy  w inni w ziąć 
na  siffbie n iesien ie  pom ocy  stre jku jącym . P o ­
w o d zen ie  ru ch u  w dużym  sto p n iu  zależy  od 
tej pom ocy. ^

Pom oc stre jku jącym  jest n a jlepszym  sp o ­
sobem  zab ezp ieczen ia  gaze tow ych  p rz ed  zn i­
żk ą  w aru n k ó w  p ra cy . R e feren t an i n a  chw ilę 
n ie  w ątp i, że ko led zy  gazetow i rozum ieją  
w spó lność  in te resó w  i p rześw iad czen i są
0 kon ieczn o śc i n ies ien ia  pom ocy. N a razie  
n ie  w ym ienia  w ysokośc i o p o d a tk o w an ia  na 
stre jk u jący ch . U w aża za w skazane , by  gaze­
tow i sam i oznaczy li to  opo d a tk o w an ie . Pom oc 
stre jku jącym  pociągnie  za  so b ą  duże w ydatk i. 
L iczba  stre jk u jący ch  sięgnie do 1000.

P o d  w zględem  organ izacy jnym  ru ch  z ap o ­
w iad a  się dobrze . Z eb ran ie  ogólne w  dniu 
29.VI jednom yńln ie  w y p o w ied zia ło  się za 
w a lk ą  w  obronie  sw y ch  zarobków . B ezro ­
b o tn i do p ra c y  n ie pó jdą, a  n aw et so lennie  
p rzy rzek li sw ą pom oc. So lidarność  s tre jk u ją ­
cy ch  to  jeszcze nie w szystko; bez  pom ocy 
długo po zo staw ać  nie m ogą, pom oc jest k o ­
n ieczna. Pom oc tę  dad zą  p raco w n icy  gazet
1 d ru k arń , k tó re  p o d p iszą  um ow ę.

D yskusja  w ykazała , iż g run t b y ł już p rz y ­
gotow any; w szyscy  p rzem aw ia jący  w sk azy ­
w ali n a  w spólność in te resó w  gazetow ych  
i zw y k ły ch  d ru k arzy , na  p o trze b ę  so lid a r­
ności, n a  k o n ieczność  n ies ien ia  pom ocy. 
R óżnice  pom iędzy  przem aw ia jącym i d o tyczy ły  
w y łączn ie  w ysokości opodatkow an ia .

Poruszono  n iew y p łaca ln o ść  n iek tó ry ch  
w y d aw n ictw , o raz  w yk azan o  gotow  ość z a trzy ­
m ania g aze t d la  p o p a rc ia  ręczn y ch .

Pq, dy sk u sji uzgodniono różne p ro jek ty  
o p o d a tk o w an ie , a  w ysokość  jego o p arto  n a  
w ysokośc i zarobku .

D O  M O Ś C I  G R A  F I C

Z Sekcji Personelu  Pom ocn iczego

W  dn. 24.VII o 6-ej w ieczorem  w  lokalu  
O kręgu  odbyło  się zeb ran ie  w y b o rcze  Sekcji. 
N ow y Z arząd  S ekcji ro zdzie lił m andaty , jak 
n astęp u je: p rzew o d n iczący , kol. B ilski M arjan , 
W ice-przew . koleż. C iechońska  J a n in a  i Jó -  
zefow ska M ichalina; sek re ta rz , kol. Z drodow - 
ski S tan isław , zas tęp ca , koleż. O lejn ików na 
Jadw iga; k ie ro w n ik  Pośr. P racy , kol. S o czew ­
k a  W ładysław , zas tęp cy , kol. G rom ek S tan i­
sław , M arks M agdalena, D ąb ro w sk a  H elena, 
M arch lew sk a  Ja n in a , M ąck iew icz  M arja. M i­
mo w yb o ru  do Zarz. Sekcji ze w zględów  s ta ­
tu to w y ch  (§ 65) zostali po zb aw ien i m andatu  
kol. W o ro n ieck a  M arja  i S e ro p ia tk a  S tan isław .

W zyw am y ogół do w sp ó łp ra cy  z now ym  
Z arządem  dla w spó lnego  d o b ra  naszego  i c a ­
łego ogółu d ru karzy ,

Z Okręgu Krakowskiego
D nia 14.V odbyło  się N adzw . W aln e  Z e ­

b ran ie  Z w iązku D ru k arzy  w  K rakow ie  z p o ­
w odu w ezw an ia  do s tre jku  pow szechnego  
p rzez  Kom. C en tr. celem  p o p a rc ia  akcji o b a ­
len ia  reak cy jn eg o  rząd u  W itosa . Po  p rz e d ­
staw ien iu  sp raw y  p rzez  kol. K ożucha, zg ro ­
m adzeni b a rd zo  liczn ie  k o ledzy  uchw alili 
jednom yślnie w strzym ać się od p ra c y  z dn. 
15 maja.

W  dn. 9 i 10 cze rw ca  o dby ły  się p o s ie ­
dzen ia  Z arząd u  O kręgu. P rzew o d n iczący , kol. 
K ożuch złożył sp raw o zd an ie  z k o n fe ren c ji 
z d y rek to rem  d ru k a rn i M uzeum  Przem . N a­
s tęp n ie  zaznajom ił z eb ra n y ch  z p rzeb ieg iem  
rocznego  zgrom adzen ia  akcjon. d ruk . L udo­
w ej, na  k tó rem  uchw alono  udzie lić  z czystego 
zysku 2,500 zł. S tow . Zapom og, D rukarzy  
o raz  500 zł. p e rso n elo w i pom ocniczem u, z a ­
tru dn ionem u w tym  zakładzie.

W  sp raw ie  p ra c y  w n iedz ielę  i św ięto 
w  d ru k a rn i F isc h e ra  p rzew o d n iczący  in te r­
w en io w ał u In sp ek to ra  P racy , k tó ry  w ysła ł 
tej d ru k a rn i o strzeżen ie .

Z p o w o d u  p raco w an ia  w św ięto  w druk. 
F isch e ra  zaw ieszono  w  p raw ach  na  w y p ad ek  
u tra ty  k o ndycji dw óch  kolegów , zaś za p rzy j­
ście do p ra cy  w  n iedz ie lę  o godz. 9-ej w iecz. 
zaw ieszono  w p ra w ac h  n a  w y p a d ek  choroby  
trzech  ko legów  z d ru k a rn i „C zasu".

Po  z łożen iu  sp raw o zd an ia  kasow ego p rzez  
kol. J . W eso łow skiego  uchw alono  p o d w y ż­
szyć zapom ogi n adzw yczajne  w e w szystk ich  
ka teg o rjach  o 50 gr. dzienn ie  od  12.VI.

Kol. B ułw in z łoży ł sp raw o zd an ie  z Pośr. 
P racy , p rzy czem  rozw ażono  skarg i trzech  
kolegów  n a  k iero w n ic tw o  biura; po  obszernej 
dyskusji, w  k tó re j zab iera li głos kol. F r ie d ­
m ann, G rabsk i, R zeźn iczak , Jab ło ń sk i, M o- 
raw ieck i i H arlen d er, W y dział u zn ał skargi 
za n ieu zasad n io n e  i a k cep to w ał d o ty ch cza ­
sow e p o stęp o w an ie  k iero w n ik a  b iu ra .

O d czy tan o  lis t z P ozn an ia  w  sp raw ie  kol. 
Paszki, k tó ry  w y jech a ł do P oznan ia  bez z a ­
w iadom ien ia  Z arządu .

Za zaleganie  z w kładkam i w ykluczono  ze 
S tow , i Z w iązku kol. K azim ierza  W isn era  
z B ochn i.

P o d an ia  S tan is ław a  Pogody  o p rzy jęcie  
do Zw iązku W y d z ia ł n ie uw zględnił.

Po  zała tw ien iu  całego  szeregu  p odań  
o p rzy zn an ie  dalszych  zapom óg n ad zw y czaj­
n ych  i od czy tan iu  w p ływ ów  z p ro w incji p o ­
sied zen ie  zam knięto .

W  dn. 24.VI odbyło  się pod  p rzew o d n i­
c tw em  kol. J . K ożucha posied zen ie  Z arządu  
O kręgu i S tow , p rzy  o b ecn o śc i w szystk ich  
członków  W ydziału . Po* w y jaśn ien iu  spraw , 
w yn ik łych  z p o p rzed n ieg o  pro tokó łu , p rz e ­
w od n iczący  z łożył sp raw o zd an ie  z w yjazdu 
do T arn o w a  w ce lach  organ izacy jnych .

O dczy tan o ' pism o Z arz. Gł. z dn. 18,VI, 
zaw iad am ia jące  o zw ołan iu  ną  dz ień  4,VII
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1926 r. P le n arn e g o  P o s ie d z en ia  i ze  w zg lę ­
du  ma to , że  p rz ew o d n ic zą cy  J . K ożuch  w y ­
jeżd ża  ma św ieże  p o w ie trz e , a  zaist, p rzew . 
ko l. F. J a b ło ń sk i z p o w o d u  s łab o śc i w y je ­
ch ać  n ie  m oże, p o s ta n o w io n o  w y słać  na 
k o n fe re n c ję , w p o ro z u m ien iu  z  Z arząd em  
G łów nym , ko l. J . W eso ło w sk ieg o  z p ra w em  
głosu. L ist Z a rz ą d u  G łów nego  z 21.VI 1926 
w  sp ra w ie  p o k ry c ia  k o sz tó w  d ru k u  sp ra w o ­
z d an ia  p rz y ję to  d o  w iadom ości.

O d czy tan o  lis t <z P o z n a n ia  z  8.VI 1926 r. 
w  (spraw ie ko l. P a sz k a  i p o  d y sk u sji u c h w a ­
lono  „ p rzen ie ść  go na  k o n ie c  lis ty " .

P o d a n ia  ko l. E. K o ru g o ld a  i J . S chm alza  
z d ru k a rn i  F isc h e ra  z  p ro śb ą  o an u lo w an ie  
k a ry  za p ra c ę  w św ię to  —  p rz y ję to  do  w ia ­
d om ości i u ch w alo n o  zn iżyć im k a r ę  do 2-eh 
ty g o d n i. P o d a n ie  ko l. S te fan a  N em etk a  o 
p rz e jśc ie  w  s ta n  in w alid o w y , p rz y ję to  do 
w iadom ości. P o d a n ie  ko l. S t. C h m ie larsk ie - 
go z K a to w ic  z p ro śb ą  o zw o ln ien ie  z o p o ­
d a tk o w a n ia —(uwzględniono. P o d a n ie  ko l. K. 
W isn e ra  o p rz y ję c ie  do  Z w iązku , u w zg lęd ­
n iono  (z n a d p ła c e n ie m  za leg ły ch  w k ład ek  
re g u la rn ie  w p ła ca n y ch  o ra z  .zap łacen iem  
w pisu). P o d a n ie  ko l. F. W iśn iew sk ieg o  
(z p ro śb ą  o d a lszą  zapom ogę w  c h o ro b ie  — 
u w zg lędn iono . P o d a n ie  ko l. T, M ik o rd y  i A. 
G u ttm a n a  o (zezw olenie n a d p ła c e n ia  z a le ­
g łych  w k ła d ek , w celu  u zy sk an ia  w yższej 
zapom ogi — n ie  uw zg lędn iono .

P rz y ję to  do  Z w iązku  kol, J a n a  C zepca, 
sk ła d ac za , w y p isanego  w  d ru k . Z w iązkow ej.

W y k reś lo n o  ze  Z w iązku  z p o w o d u  z a le ­
g an ia  ;z w k ład k am i; ko l. L eo n a  P a z d irk a  
i W ik to ra  K u lesz ira .

Z Oddziału Kaliskiego.
W  d n iu  5 c ze rw c a , w sa li T o w a rz y s tw a  

U n iw e rsy te tu  R o b o tn iczeg o , o d b y ło  się  ogó l­
n e  z e b ra n ie  cz ło n k ó w  n a sz eg o  O d d z iału , na  
k tó re  zap ro szo n y  z o s ta ł ró w n ie ż  cz ło n ek  
R ad y  Z w iązków  Z aw odow ych , ko l, P e le r .

Z eb ra n ie  w  o b ecn o śc i 25 k o leg ó w  o tw o ­
rz y ł p rz ew o d n iczący , ko l. G rzeszk o w sk i, w y ­
g ła sz a ją c  n a  w s tę p ie  k ró tk ie  p rz em ó w ien ie  
na  tle  w y p ad k ó w  o s ta tn ic h  t rz e c h  ty g o d n i. 
P o  p rz em ó w ien iu  ko l. G rz eszk o w sk ieg o  u c z ­
czono  p rz e z  p o w s ta n ie  z m ie jsce  pam ięć  p o ­
leg ły c h  żo łn ie rzy  i cy w iln y ch , w a lcz ąc y ch  
w  o b ro n ie  zag ro żo n eg o  d e m o k ra ty c z n eg o  
u s tro ju  p a ń s tw a , po czem  w zn ies io n o  o k rzy k i 
n a  cześć  n o w o w y b ran e g o  P re z y d e n ta  R z e ­
czy p o sp o lite j M o ścick ieg o  i M a rsz a łk a  P ił­
sudsk iego .

S e k re ta rz , ko l. Holilweger, o d c zy ta ł p r o ­
to k ó ł z p o p rzed n ieg o  z eb ra n ia , k tó ry  p r z y ­
ję ty  z o s ta ł z p o p ra w k ą  ko l. G aw ro ń sk ieg o . 
M ianow icie  ko l. G aw ro ń sk i dom aga się 
w e jśc ia  b y łeg o  c z ło n k a  Z a rz ąd u  ko l, L eśn ia ­
k a  d o  K om isji R ew izy jnej, n a  co ogół k o le ­
gów  (Zgodził się  jedn o g ło śn ie .

S k a rb n ik , ko l. W aw rz y n iak , o d c zy ta ł 
sp ra w o z d a n ie  k a so w e  za  c za s  od 1 s ty c zn ia  
1926 ro k u , moczem p rz y s tą p io n o  do  d a lszeg o  
p o rz ą d k u  dz iennego  z e b ra n ia .

K ol. G rzeszk o w sk i om ów ił b e z ro b o c ie  
w K aliszu , o ra z  n a d m ie rn e  fa b ry k o w an ie  
uczn ió w  p rz e z  tu te jsz y ch  p a n ó w  w łaśc ic ie li 
d ru k a rń . W  długiej dy sk u sji z a b ie ra li  gło_s 
k o led zy : O stro w sk i, H o llw eger, K ow alsk i,
i P e le r , Kol. P e le r  z az n ac za , iż sp ra w ę  u c z ­
n ió w  sk ie ru je  d o  In sp e k to ra  P racy .

N a w n io sek  ko l. G aw ro ń sk ieg o  i K o w a l­
sk ieg o  u tw o rz o n o  K o m ite t P ro p a g a n d y  c e ­
lem  z jed n o czen ia  w szy s tk ich  n iezo rg ąn izo - 
w a n y ch  k o leg ó w  w  K aliszu .

W w o ln y ch  w n io sk ach  ko l. • G rz eszk o w ­
ski p rzy p o m in a  o  n ie w p ła c a n iu  p rz ez  c z ło n ­
k ó w  zaleg ły ch  w k ła d ek  czło n k o w sk ich , p r o ­
sząc o u reg u lo w an ie  ty ch ż e  w  c iągu  je d n e ­
go ty g o d n ia . N ie w szy scy  k o led z y  w y ra ż a ­
ją  jed n a k  sw ą  Zgodę, n a  te n  te rm in , Iłó tna-
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cząc się oieuiszczainiem w ypłat przez w ła ­
ścicieli drukarń .

W  dniu 7.VI odbyło się zebran ie  Z arzą­
du, Na zebran iu  tem  sporządzono liisitę n ie- 
zorganizo wanych, pracujących i bezroibot- 
nych; .postanowiono energicznie zająć się 
zorganizow aniem  w szystkich drukarzy  w K a­
liszu, gdyż tylko jedność i solidarność może 
zapew nić pow odzenie w  w alce z wyzyskiem.

Świadczenia są fundamentem 
Związku,

B olączką w  rodzin ie  d rukarskiej jest 
n ietylko istn ienie dwóch, a n aw e t i więcej 
zw iązków  drukarsk ich , ale tak że  i to , że 
nasza organizacja n ie  ma żadnego ubezp ie­
czeniowego fundam entu.

O [jednolitą organizację już się  toczy  
długa dyskusja, i coraz to w iększe formy 
nab iera . G dyby w szyscy członkow ie rozu­
mieli znaczenie  i siłę jej, n ie byłoby tyle 
tarć.

Połączenie E lek to ra lnej lub innych Związ­
ków, bo ich imamy n a  k resach  zachodnich 
jeszcze p a rę , nastąp iłoby  szyjbko, tylko ro z ­
chodzi się tu  o to , że organizacja nasza nie 
ma (z pewnym w yjątkiem ) żadnych sc e n tra ­
lizowanych św iadczeń. Członkow ie innych 
organizacyj m ają w swoich zw iązkach w ie ­
le św iadczeń, k tó rych  w naszej organizacji 
niema.

K ryzys, jaki ,d:ziś przeżyw am y, znów w y­
w ołał po trzebę  wspólnego działania w szyst­
kich  związków. Każdy, k to  ichoć cokolw iek 
zna życie organizacyjne, rozum ie, iż w jed ­
nym zaw odzie istnieć pow inna tylko jedna 
organizacja.

Fundam entem  tego  Związku, tej o rgan i­
zacji będzie głównie w prow adzenie jedno li­
tych scentralizow anych, na w zór Lwowa 
i K rakow a, 8 rodzajów  św iadczeń. Św iad­
czenia to  p rzecież najw ażniejsza rzecz i o r­
ganizacja pow inna być n ie  ty lko  czynnikiem  
bojowym, lecz rów nież ubezpieczeniow ym . 
Jeżeli członek wie, że jest ina w szelki w ypa­
dek, w szczególności n a  istarość, jako in­
w alida, zabezpieczony, będzie chętn ie  w o r­
ganizacji p racow ał i każdyby  się długo n a ­
myślał, nim by zrobił k rok , k tó ry  go pozba­
wi naby tych  p raw .

Trudności, napo tykane pTzy w prow a­
dzeniu jednolitych  św iadczeń, dadzą  się 
przezw yciężyć pomimo różnic w w ysokości 
zarobków  w  poszczególnych m iejscow o­
ściach, N ależy ty lko  w całej organizacji na 
całym  obszarze w prow adzić j e d n a k o w ą  
w k ł a d k ę  i j e d n a k o w e  ś w i a d ­
c z e n i a .  K oniecznością tylko będzie  dla 
poszczególnych m iast jak: W arszaw a, Lwów, 
K raków , Poznań, K atow ice i  inne u s tan o ­
wić dodatek  n a  w kładkę i pow iększyć za­
pomogę.

Dla w ykw aliikow anych członków  nie 
p o trzeb a  żadnych grup i grupeczek, bo to 
ty lko zw iększa w ydatk i adm inistracyjne. 
W yjątek  będziem y rob ili w raz ie  rozszerze­
nia n a  n iew ykw alifikow anych tych  śrwiad- 
czeń.

P rzypuszczam , iż  jednakow a w kładka 
w kw ocie 3,50 zł. tygodniowo m ogłaby w y­
starczyć p rzy  [wprowadzeniu 6 lub 8-miu 
jednakow ych scen tralizow anych św iadczeń 
według w zoru Lwow a i K rakow a.

K ró tk i czas dzieli nas od Zjazdu d ru k a ­
rzy  i pokr. zaw. całe j Polski w e Lwowie, 
k tó ry  w te j spraw ie w ypow ie się w yraźn ie  
i jasno.

Na podstaw ie pow yższych danych i dy- 
skusyj mógłby Z arząd G łów ny konk re tny

p ro jek t na1 Zjeździe przedłożyć, o raz  w p ro ­
w adzić w zajem ność m iędzy zw iązkam i dru- 
karsk iem i innych krajów  jak: Niemcami, 
Czechami, A ustrją, F ranpją  i t . d.

I my w Polsce będziem y mogli śmiało 
p a trzeć  n a  inne krajie, gdy przeprow adzim y 
na Zjeździe te  dw ie spraw y; założym y trw a ­
łe i m ocne fundam enty  pod Związek. Scen­
tra lizow ane św iadczenia wzm ocnią tak  da­
lece naszą organizację, iż w szyscy z nią li­
czyć się b ę d ą  musieli.

J. PRZG.

„Grafika Polska“.
P ierw szy zeszy t wznowionej „G rafiki 

Polskiej" okazale s ię  p rzedstaw ia. Zeszyt 
jest p iękn ie  i bogato  ozdobiony. R zuca się 
w oczy oryginalna pierw sza s trona  okładki, 
pom ysłu p. T adeusza G ronowskiego, w yko­
nana w trzech  kolorach, Zeszyt zaw iera 
szereg  reprodukeyj różnych prac  a rty s ty  - 
grafika, Edm unda B artłom iejczyka, rep ro ­
dukcje ok ładek  i druków  polskich i innych, 
w ystaw ionych n a  W ystaw ie Sztuk D ekora­
cyjnych w Paryżu w r. ub., k ilka okładek, 
a m ianow icie cz te robarw ną według obrazu 
Gre.uze'a, w ykonaną u A nczyca, dwie tró j­
barw ne „K aczka p s tra "  i „K olęda", w yko­
nane w d ru k arn i „Roli", reklam ow y druk 
zakładów  A rota, taikiż ośm iobarw ny druk 
offsetowy, w ykonany w  Lipsku u  „Th. K or- 
sten  i John", dw ubarw ne inicjały p. Z. S try- 
jeńskiej. 8 razy  złożony b lank ie t „G rafiki 
Polskiej'" pokazuje, jak zw ykłem i środkam i 
m ożna w ykonać p iękny druk; w jednym 
z ty ch  b lank ie tów  uw zględniono najnow szą 
secesję  d rukarską , a mianowicie sk ładan ie  
w yłącznie tekstem  bez  w ersalików . K ilka­
naście  stron  pom ysłow o złożonych ogłoszeń 
zam yka zeszyt; najoryginalniejszem  jest ogło­
szenie na  ostatn iej s tro n ie  tek s tu , ale p o ­
mysł zaw iódł, ogłoszenie jest zam ało p rze j­
rzy s te  i tru d n e  w czytaniu. D ruk tek s tu  
i ilustracji s taranny , jedynie ilustracje  do 
art. Szkoła G raficzna w W arszaw ie wyszły 
nieszczególnie. Zapew ne pośpiech, aby druk 
zeszytu ukończyć przed nadchodzącym  strej- 
kiem , tu  zawinił.

T reść zeszytu n iew ątp liw ie za in teresu je  
czytelników , gdyż porusza lub ośw ietla sze­
reg  zagadnień  teoretycznych  i prak tycznych . 
A rtyku ł „Nasi artyśc i g raficy" pośw ięcony 
jeist pracom  a rty s ty  - grafika Edm unda B a rt­
łom iejczyka, charak te ryzu je  je i analizuje; 
jak  już wyżej wspom nieliśm y artyku ł ten 
jest dopełniony rep rodukcjam i n iektórych 
z tych p rac . A rty k u ł długi p. J. M uszkow- 
skiego pośw ięcony jes t m iędzynarodow ej 
s ta ty styce  druków . T reść p. P rzecław a Smo­
lika „K siążka i D rukarz", zaw iera szereg 
cennych uw ag o b rakach  i po trzebach  d ru ­
k a rza  polskiego. „K siążka na W ystaw ie 
Sztuk D ekoracyjnych w Paryżu" p rzy tacza  
głosy francuskiej technicznej p rasy  o d ru ­
k ach  naszych  i obcych; a rtyku ł dopełnia 
k ilkanaście  reprodukeyj różnych druków  
i opraw .

Część, że  tak  powiem, p rak ty czn ą  roz­
poczynają w skazów ki techniczne o sk ła d a ­
niu poezyj p. A. B urkota; p. B. S. opisuje 
m aszynę do 'składania „In tertyp", w skazu­
jąc czem się  ona różni od „L inotypu" i ja ­
k ie  u lepszenia w niej zastosow ano. P. Jó ­
zef F lak  objaśnia now y rodzaj m aszyny do 
d ruku  „Rafceltiefdruk" W. C. w  art. „Szko­
ła G raficzna w W arszaw ie", zaznajam ia 
z  działalnością te j szkoły  w  roku  1925/26.

Na szczególne podkreślen ie  zasługuje ini­
c jatyw a „G rafiki P olskiej", b y  zbierać ma-

te r ja ły  do historji d rukarń  w Polsce; m ate- 
rja ły  te  posłużą kiedyś historykom  do opi­
sania dziejów drukarsk ich  u nas. R edak to r, 
K. M athja, podaje  szereg źródłow ych, bo od 
firm zaczerpniętych  informacyj o w spółczes­
nych drukarn iach  w arszaw skich. M ateria ły  
te  uw zględniają pow stanie i rozwój zakładu, 
stan  obecny, w ażniejsze druki w ykonane, 
liczbę pracow ników  i maszyn. Pożądane 
jest, by w szystkie zakłady nadesła ły  tego 
rodzaju inform acje; utw orzy to bardzo c ie­
k aw ą całość. R edakcja  ma zam iar w  tym 
dziale zamieścić k ró tk ie  informacje o w szyst­
k ich drukarn iach  w Polsce. Rzecz godna 
poparcia.

P. L. Szafrański poddaje k ry tyce  w yko­
nanie „Księgi Pam iątkow ej", w ydanej p rzez  
PolTki UCZiCZer“ a Pierw szego P rezyden ta

Zeszyt zam yka opisanie kilku now ych 
w ynalazków  w przem yśle graficznym  i k ro ­
nika.

R edakcja na w stępie słusznie podkreśla  
niski poziom d rukarstw a w Polsce Bv ie  
podnieść, należy w „G rafice Polskiej" za ­
m ieszczać jakna,w ięcej artykułów  techn icz­
nych praktycznych oraz wzorów, jak sk ła­
dać, by fuszerki uniknąć. Mam nadzieję, iż 
red. „Gr. Pol w tym k ierunku pójdzie, gdyż 
to zachęci d rukarzy  do prenum eraty  i po­
zwoli w ydaw nictw u spełnić swe zadanie.

W znowiona „G rafika Polska" jest jedy­
nym  organem  w Polsce, poświęconym  teo rii 
i p rak ty ce  d rukarsk iej, z tego ty tu łu  zasłu­
guje na  szerokie poparc ie . Zeszyt p ierw szy 
w ykonany jest bardzo starannie , złożony 
czcionkam i „Cochin", na pięknym  sa ty n o ­
wanym papierze; liczy 60 s tro n  tek s tu  bez 
ok ładek ani ogłoszeń. Cena 6 zł. ze w zglę­
du na stosunkow o niezbyt wysoki nak ład  
nie może być uw ażana za w ygórow aną. 
„G rafika Polska" będzie się ukazyw ać co 
k w arta ł. W  r. b. wyjdzie jeszcze 3 zeszyty. 
R edakcja mieści się na M azow ieckiej 11.

W ydaw nictw o to  polecam y kolegom.
A.

Różne wiadomości
Łam istrajki. W  d rukarn i M. S. W ojsk, 

p rzy  pom ocy pp. Radzickiego i Kwicizali o r­
ganizują się k ad ry  łam istrejków . N ależą do 
nich: Szym anow ski Franc., Cyryłło, H abi- 
na, Rzepiko, M arjan Bogucki — m aszynka-
rze, W ięcek, Kołodziejczyk i Zaw adzki __
maszyniści; w szyscy z w yjątkiem  Szym a­
now skiego pochodzą z poza W arszaw y.

Wspomnienie pośmiertne. W  T oruniu 
w dniu 30 czerw ca r. b. zm arł tragiczną, 
śm iercią w  40 roku  życia długoletni, solidny 
członek naszej organizacji, ś. p. W ł a d y ­
s ł a w  B o l m i ń s k i ,  m aszynista.

Zm arły by ł dla w szystkich sw ych k o le ­
gów w iernym  przyjacielem , a dla młodszych 
chętnym  doradcą . To też zgon Jego w szyst­
kich, k tó rzy  Go znali, poruszył do głębi.

Cześć Jego pam ięci!

Redakcja „Grafiki Polskiej" oddaje człon­
kom Związku Drukarzy pojedyncze zeszyty  
po zniżonej cenie: w W arszawie za 4.50 zł., 
na projwinjcji wraz z przesyłką za 5 zŁ Ży­
czący korzystać z tej zniżki zgłaszać się  
winni do red. „Wiad. Graf.". Opłatę za ze­
szyty należy wysyłać pod adresem: Antoni 
Burkot, Bednarska 8 m. 6.

W ydaw ca: Zw iązek Zaw odow y D rukarzy i Pokrew nych Zaw odów  w P olsce. R ed ak to r: Antoni Buiłcot.

D rukarn ia  „R obotnika", W arecka 7.


